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ytyczny cel. --
Kampanja przedwybor~za wre już obecnie w 

całel pełni i nic dziwnego, bowiem termin ' wyborów 
zbliża siEl szybkim I.rokiem, a od dnia 5 listopada 
dzieli rias nit' Wiele więcej nii: m!~siąc. Już pozgla­

'"Szano WSl-ystkie listy państwowe, a jak \Vla-
dom~, wedle postanowi~ń ordynacji wyborczej nu­
~er Ii.sty wyborczej jest zarazem numerem wszyst­
~ich list danego obozu w poszczególnych okręgach. 
jest to ' ogromne udogodnienie, bowiem W ten spo­
S?b. nie zajdą. nieraz bard~o przykre pomyłki, jakle 
mejednoJ,rotOle mlaly miejsce przy ostatnich wybo­
rac~, te bałamucono łatWOWiernych ludzi podsuwa­
jąc im kartki wyborcze z inne~o okręgu: 

Teraz. zatem znajdujemy się w ol<resle najbar: 
dziej wytężonej pracy, teraz musimy dototyć wszy­
stkic.h sił, ześrodkować, sImpić, aby te hasła, które 
nam przyświecRją, odniosły rzetelny tryumf w dniu 
glosowania. Całe społeczeństwo, wszystkie iego 
warstw~ pOWinny UŚWiadomić sobie po wagę. chWili 
obecnej, odłoży.ć na bok nawet niejednokrotnie wa­
żne z8~adnienia życia codzienllego, a przyłożyć się 
40 wspołlleSlo wysi/ku, aby wybory wypadly jal< naj­
korzystniej dla blolm narodowego. Niech każdy 
dołoży cegiełkę swej pracy, swego poświęcenia 
swej dobrej woli do ogólnego gmachu, a napeVJn~ 
wzrośnie on potężny, umożliWiając Polsce tnależyty 
rozwój w jej życiu wewnętrznem, oraz powagę wo­
bec zagranicy wzmacniając coraz bardziej. -

Jakież są te hasła, pod któremi idziemy do 
wyborów? , 

W pierwszym rzędzie chodzi nam Więc o to, 
a~y w Polsce rządzili faktycznie Polacy, to jest jej 
WIerni synowie, gotowi poświęcić swoje własne .. Ja" 
dla dobra ogółu i to Polacy, nietylko z imienia, 
lecz ci, którzy sercem calem są szczerze prZyWią­
zani do swej Macierzy, l<1órzy wrośli w tę ziemię 
"od. lemiesza do pałasza", gotowi poświęcić się ka­
żdeJ chWili, gdy kraj tego zażąda, przyczem chodzi 
nie o jakąś ofiarność nadzwyczajną W przełomo­
wych momentach dziejów z lmvi i mienia, lecz o 
tę ofiDrność owocnej pracy, choć może niejedno­
krotnie 11ardzo żmudnej życia codziennego. 

Drugiem hasłem jest l<onieczność finansowelj!o 
odrodzenia naszego kr~ju, uniezależnienia go od 
obcych (I tak zgubnych dla państwa wpływów wro­
gich nam czynników, jaktemi w pierwszym rzędzie 
są żydzi. Aby 'fo odrodzenie finansowe stało się­
cz.ynem te(j(nym, trzeba usunąć od rządów, od spra· 
wowania władzy, różnych partyjnych krzykaczy, je­
dnostki nieiednokrotnie wyzute z czci i Wiary. chcą­
ce wzvogacić się kosztem swe~o kraju, a l1a Ictr 
miejsce powołać rzeczywigtych ofiarnych procowni­
ków, ludzi uczciwych, sumiennych, dobrej woli. 
, Wreszcie po trzecie musimy dążyć do starej 

I ŚCisłej współpracy z naszymi aljantirni eS zwłasz­
cza z siostrzaną Francią, z małą kmilkją, z którą 
nas Wiąże caly splot nieL;miernie ważnych wspól-
nych za~adnień. ' 

Nie możemy iść samopa~, boWiem 'ze Wscho­
du i Zachodu czyhają na naszą zaglad~ dwaj groźni' 
wrogOWie-Niemcy i Bolsze\'liicy, musimy więc prze­
ciwko nim szukać ostoi dla oparcia się ich zakusom.: 

Ok) są te hasła naczelne. Jeżeli blok naro­
dowy je wystawia, to czyni to z g!ębokiem prze­
ŚWiadczeniem i celowem dążeniem do istotneg() 
dobra Polski. Kto tego pragnie, kto Jest prawdzi· 
wym Polal{iem. ten musi glosować na listę Chrześ· 
cijańsl{iego ZWiązku Jedności Narodowej. 

Odezwa wyborcza ,biskupów polskich. 
Dnia 5 listopada odbędą się wybory do nasze­

go Sejmu, a dnia 12 listopada do Senatu. 
Powinnością religijną j obywatelską bislwpów 

waszych jest przypomnieć śWięte obOWiązki, jakie 
ciążą w tej chwili na wszystldch mężczyznach i nie­
wiastach, uprawnionych do głosowania. 

Obowiązkiem pierwszym każdego dobrego­
obywatela katolil<a, by stanął do urny wyborc2.ej. 
Ktoby wstrzymał się od glosowania, wyrządza naj­
Większą krzywdę Ojczyźnie i sobie zarazem. Nie 
biorąc bowiem udziału w glosowaniu, sprawia; że 
posłem może zostać szkodnik narodowy. 

Drugim świętym obOWiązkiem jest: oddajcie 
glosy swoje tylko na ludzi mądrych, uczciwych, 
szczerze religijnych, którly calem swojelU dotych-
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czasowem tyciem i cal'1 swoją działalnością dają 
rekpjmię i pewność, że zawsze i wszędzie będą 
bronili dobra calego państWa i slus2.nych praw 
wszystkich warstw jego, a niemniej praw i wolnoś­
ci naszego śWięt~go Kościoła. 

Nie godzi się zaś, nie welnn glosować na wro­
gów Kościoła, na ludzi, co sieją rozterki między 
poszczególnemi ~{Iasami, co rozpętali nienaWiść 
między dziećmi jednej matki Ojczyzny. Dość już 
walk stronrriczych! Państwo nasze jest \lJ groźnem 
polożeniu. Tylko milość wzajemna, praca wytrwała, 
ofi,ara, moralność pnbliczna, oparta o zasady naszej 
świętej wiarv, może nas ocalić. 

Osobno przypominamy, abyście wszyscy do 
glosowania uprawnieni ządali od tych, co staną ja­
ko kandydaci na posłów, jasne~o i głośnego przy­
rzeczenia, że będą w Sejmie i Senacie domagali 
się szkoly, gdzleby dzieci Icatolickie otrzymywały 
naukę i wychowanie w duchu katolickim od nau­
czycieli katolickich. Tak samo:dom;lgajcie się gło­
śniej obietnicy, że w razie potrzeby wystąpią śmia 
lo i nieugięcie jako obrońcy ślubóW religijnych t 
nierozerwalności małżeństwa chrześcijańskiego. 

) przy urnie wyborczej pamiętajcie na stowa 
ZbaWiciela: "Kto mnie wyzna przed ludźmi, tego i 
ja wyznam przed Ojcem moim niebieskim." 

Oddajcie Więc glos wszyscy i to tak, żebyście 
przed Bogiem, przed wlasnem sumieniem, przed 
ludżmi, przed sądem historji za głos oddany odpo­
wiadać i ostać się mogli. 

-Blok mnieilloi[i na,odown~. 
Powstanie bloku mniejszości narodowych od­

bylo się według zgóry ukartowanego planu wypra­
cowanego w Berlinie, a zmi~rzaiącego w prostej 
linji do opanowania przez niemców rządów w Polsce. 

Przez piękno-ku dobru. 
Przeszło przyjemne lato, skończyły się .majów­

ki, spacery, wycieczki, ferje, urlopy. Młodzież szkol­
Q.a, nauczyciele, pracownicy biurowi wrocili do swej 
codziennej mrówczej pracy: młodzież by kształcić 
umysł i przygolować go dla przyszłości, starsi by 
już przygotowanym umysłem i rozwiniętemi zdolno­
ściami kierować wielką skomplikowaną maszyną 
państwową. Zdawaloby się. że wylwnywanie wlo­
zonych na nas obOWiązków na to, ażeby zapraco­
wać na codzienną sl{ ibę chleba, odzież, mieszkanie 
i t. p. to dosyć, że tu już kończy się zadanie na­
szego życia, ze w tern juź koncentrują się nasze 
dążenia, ze to juz wszystko, czego od nas wymaga 
życie, społeczeństwo, ojczyzna. Zdawałoby się .... a 
jednak tak nie jest. Z chwilą, gdy jednostka zostaw 
ła przygotowaną do pracy, gdy umysł jej, należycie 
rozWinięty, stał s i ę doskonałym kierownik iem sił 
fizycznych, gdy zdolności naturalne dają jej możność 
rozwiązywania trudnych zadań życiowych, staje się 
człOWiekiem W calem rozległem i prawdziwem zna­
czeniu tego wyrazu. A w tym wyrazie "człowiek" 
mieści si ę dużo, bardzo dużo. CzłOWiek-istota 
najdoskonalsza ze stworzeń ziemskich, · człowiek­
brat, kierujący się uczuciem miłości względem bli­
źniego, człOWiek- przyjaciel-pragnący dobra i gotów 
na wszelkie usług i drugiemu, człOWiek-ojci ec, naj-

SUtsze szczegóły tego planu odsłania 
ksiątka pułk. Eugeniusza Ładnowa, b. mi 
abtony narodowej republiki białoruskiej, wydana 
ostatnich dniach W Warszawie, , 

Podstawą planu niemiecko·żydowskiego je 
następujący rachunek: Polska liczv 27 mil. a, 9 ni 
należy do mniejszości niemieckiej, żydows!<iej, 
loruskiej i ukralI1'st{iej. Wopec tego na 444 p'JS' 

łóW d~) Sejmu "należy S i ę" mniejszościom prz..:szłv 
150 mandatów, a prz~prowadzą falctycznie Ol\O­

lo 100. Grupa ta 100 pos!ó'w mniejszościowych 
stanie się poprostu wszech wlrldną. Glo:--ując ou;y­
wiście z leWicą, rozporządzać będzie Więł(szośC i ą . 

Podczas konferencji, która doprowadziła Vi 
dn. 17 sierpnia r. b, do stworzenia bloku mniej ­
szości narodowych, zapytul pewi~ll delegat ulu ;;liIl ­
ski, ile mandatów rezćrwują sobie Niemcy na lis- . 
tach ulualńsliO-bialoruskich. Wedlug p. Ładnow<:I , 
p. Neumann. (,ierownik bloku i prze~'odniczący 
"Deutschtumsbundu" w Polsce odpOWiedz i ał: 

.. Nie potrzebujemy tam mlet swoich posłó'N, b. 
kaidy poseł białoruski aloo ukraiński jest t~lTlsa­
mem nasz i podobnie ;ak każdy poseł niemieckI 
bronić będzie interesów białoruskich i ukraii\skictt 
w myśl hasła; Jeden za wszystl<ich, wszyscy n 
jednego". 

. Oświadczenie p. Neumana wyWołało odpoWiedt 
Urynbauma, który powiedział, że utworzenie bloku 
jest powodzeniem, o którem dotychczas nie można 
był~ nawet marzyć. Sprawy pieniężne ureguloWa· 
no w ten sposób, że Niemcy dadzq Bi,lorusinom , 
Ukraińcom na wybory 200 miljonów, a żydzi 3(ft') mil, 
jonów. Sumy te będą dane tytulem pożyczki ' dla 
"trzymania w garści tych, liiórzy będą wyorani". -· 

Książka pull{. Ładl10wa odshll1ia szczegół)1 pla­
nu, co do którego istllienia nigdy nie mieliśmy 
zrudzeń. ' 

Współpraca żydów z Niemcami przeciw Po't­
sce nie datuje się od chWili zawarcia bloku mniej­
szości. Dzisiaj za pieniądze Berlina mają być wciąg __ 

czulszy opiekun rodZiny, czloWi€'k-obywatel. To 
ostatnie określenie znaczenia wyrazu "człowiek" 
jest najszerszem i zatacza najWiększe kręgi: gdY71 
w niem nie tylko chodzi o uczucia względem naj­
bliższych nam jednostek, one bowiem czynią czło~ 
wieka ' poniekąd egoistą, bo wówczas: pragnąc do· 
bra dla bliźnich, staje się ob()jętnym dla dalszych 
bliźnich, a już praWie zupełnie obojętnym dla' spraw 
dalej stojących, jak ojczyzna, państwo, społeczeń· 
stwo. Otóż człOWiek Winien dążyć zawsze do tego, 
ażeby zaslużyć na to ostatnie określenie. Wtedy 
to stanie na takiej wysokości, na jal{iej stać powi­
nien. Ażeby jednak zdobyć sobie to szczytne mia­
no, nie wystarczy wykonywanie tylliO tego, co 
wklada na nas obOWiązek, nie wystarczy pracą za­
bezpieczenie sobie i rodzinie utrzymania, a nawet 
dostarcz~nie jej przyjemności. Tu trzeba czegoś 
innego. Trzeba wyjść poza ramy codziennego ży­
cia, trzeba myśl naszą kierować dalej i pozwolić jej 
pobujać swobodnie i zatoczyć szersze kolo. Mowa 
tu o pracy obywatelskiej-społecznej. A więc po skoń ­
czeni u pracy codziennej, obOWiązkowej, jeszcze coś 
nalezy prZ edsięWziąć nie dla siebie i ł najbliższych, 
lecz dla kogoś czy czegoś, co prócz nich tej na­
szej pomocy potrzebuje. Ile, naprzyklad, jest nędzy, 
kalel<, sierot? Jednostki te upośledzone, sl<rzyw· 
dzone, WiOdą opłakany żywot i z goryczą w duszy 
i przekleństwem na ustach schodzą w grób. Na 
to może pozwolić człOWiek, który zasłuźył na wszy­
stl<ie określenia, prócz ostatniego. Zresztą niechaj 
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nięte do . ~piskl1 przeciw Polsce nieuśwladomion€" musi, chyba cala cywIlizacja runie, a na ,ruinach 
~, masy bialOluskie I ukraińskie. Obrzydliwą rolę I wielkich miast będą wyły wilki. " ' . J 

" "pośredn;ka handlowego" wzięli . na siebie 'żydzI'. Ostrzegam że nie mój slaby glos. I\le sprzy'" , 
. 'i. 'Wobec ujawrite.nia tego spisku żydows\'m,n;e- · jające nam dzienniki francuskie. dobrze poinformo-

mieckteSlo, wobec zapowIedzi lewicy, iż-w przysz- Wafle o biegu w'ypadkó~\1 codziennych :~ Polsce, 
łym' Sejmre wyst~pować będzie razem z blokiem o ludziach rządlących i gabinetach z zer, nazywa­
mniejszości, tern sHniej zjednoczyć się · winien ją Polskę; ofiarą be~pośrednją. Wolność nam przy" 
narodowy o.dłam spoleczerlstW2l, by pełnym · zwy- szla za łatwo, wiell{iego wstrząsu psychicznego 
Cięstulem przy wyborach p%tył lcres zakusom na- .nie było, Błazny i arieldny grają rolę bohaterów. 
szych \\'r0gów, Kobiety muszą wystąpić przy wyborach, czyn· 

nie, aby sprostowat głupotę I bezwlad wielu męż· 
czyzn. Stanąć u boku tych Polaków, którzy prze· 
nildiwie patrzą na stosunki, nie unoszą się ani pet- . 
symizmem ani optymizmem, lecz na trzeźwo chcą 
budować pomyślną rzeczywistość Polski. l gl~bo· 
I<im instynktem kierowane niemal wszystkie 9rgani· 

'la r.elłgJe -I za rodzInę. 

w Polsce jest s,;i głos6w kobiecych . . zacJ"e kobiece stallPly w artitacJ'i ' wyborczej' przy 
One rozstrzygną o wyborach. 't a. 

_ " Bloku Narodowym. W imieniu Religji i Rodziny, dwóch 
'. C~lov.'iek ' strzela, a Bóg-Naj\IJ'ytsza Rzeczy. świateł nieśmiertelnych Imltury aryjskiej. Zwycię­

wfstość~l<ulenosL Sprawa pO\\isżechne$lO gloso- stwo·· pa.trioty Korfailtego przy wyborach 'na ,Sejm , 
wanla kobiet miała być tryumfem socralizl1lu i ~y. śląsl,1 jest głównie dziełem ślązac71ek. Kto byl na 
dOWStW8, tyme'zasem wygląda na to, że sujjragium Sląsku przed plebiscytem, W okresie walk o, nie­
kobiece w calym świecie -przewróci socjalizm ł ży- padlęgłość i Widział śWięty ogień kobiet tamecz­
dćw. \ ,Ewa c.hrz~djańska zdepcz-e głowę Wę~.a, nych, praWie bez wyjątku prostych, ·ale - obda!zo­
W samet rzeczy socjalizm jest grotniejszy, z1te-m nyeb przedziwną szlachetnością uczuć, ten zrozu-
nieniU\!i.stn1tiS2y .~ obiecie , nit mę~czytnie, ' .' mie ogrom wpływu tej tajemnicy natury i historji, ' 

,S()cjalztlcW k6b'et w Bolsz:e1wji, a ptltułe.. jaką lest kobieta l jei uczucia narodowe. 
tajmy że trupb g/ówl(/], motyl bol5lewizmu wyldtuje " , Potężna g/owa Blsmard<a rozum lala to at nad- ' 
z poczwarki socjalizmu, vyla nlezem illn~m jali wy- to dobrze:.. \.. . ' 
daniem kobiety na gwałt i na prostytucję. Historja Matka rodu, mnti,a" narodu to wiełkle . pr8S'lo~ 
bolszewicl(ich czrczwyczajek-to jeden straszliwy wo, sięgające mistycznie -at .do' kolebki cywllizacjł. 
epizod prostytucyjny. Żyd-towarzysz gwałci Ros- Jeżeli jest dóprą matką, surową a sercem Wiernie 
janki, a tydówka z papierosem w ustach, przy kle- czujną. " I J 

liszku szampana, pastwi się nad rywall{ą-Rosjan!;:ą Można rzec, że W teł chwili rozgrywa się walka o 
np, wykluwając jej oczy lub Itaie "zdjąć z niei rę- suwerenność moralną i polltyctną dwóch typów: 
kaw!czki", (to znaczy zanurzyć ręce we wrzątku a Wandy aryjskiej t zydoWs-ko-azja.t}!ckie. Estery, 
potem zdzierać skórę). kobiety suwerennej w swoim narodzie· i swej ro-

Za tę zbrodnię odpowiedzialllY J'est cały naród dzinle,. 1 kobiety hat:emvwej w różnych posta.ciach. 
Mężczytni walczą na p-olach bitew ftzycznych i par,. 

~dowski i. socjalizm między~arodowy. Kara przyjść lamentarnych, kobiety ną gruncie naczelnych idei 
cywiiizacvinychj to .;: jest Religji ~ chrześcijańskiej l 
Rodziny narodowej. _ 

Nie ma żadnej wątpllwośal co do wyników. 
Biała sukienka Wandy, -sym~ol świata -wiekuistego ' 
I tycia płodne~o przemoże '.., czarno . u~rylantowany 
gałgan Estery ubrany w uerwon)' szal .polsżeWi~mu ___ 
(Myśl Narodowa) I';' J: J. O.' GrjjóofiJśki~ ' 

.1 ' • ! l ('" j.rt { 
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na to pozwala czlowiel,-obywatel innego miasta, 
lecz człoWiek-obywatel-łowiczanin, jestem pewna 
te na to nie pozwoli. Są tutaj w nasze m choć ma­
lem, lecz Inteligentnem miasteczku skromne jedno­
stki, którym paląca sprawa nIesienia pomocy ubogim 
bIlinim spokoju nie daje. Jednostki te zgrupowały 
się l utworzyły małe; lecz dobrze spojone kółko pod 
nazwą "Koło miłośników sceny". Zaczątek pracy 
tego kołu datuje się już wcześniej, bo od roku 
zeszłego, lecz wówczas Kolo to nie miało silnej 
orga'lizacjl ani ustawy i nie było zalegalizowane. 
Obecnie warunki te są jut dopełnione i w jednym 
z najb11tszych numerow ' naszego poczytnego miej- S,anowny p.~r'i' R,(laRJor:ael 
scowego p~sma będą mogli wszyscy, Idórzy zechcą Uprzejmie prosz;~ o zamie.szctenle W sw~mpo~ 
się tern zalOteresować, zapoznać się z ustawą Kolel, ' C'zytnem pIśmIe nast<purą~ego listu. -
a wtedy, nie Wlłtpię, te Kolo to będz~e-Hczyło" o Ust otwarty do Radnych m. l!lwicIB 
wiele pokaźn!ejsze, grono,. ucze~t'flij~?,w~ '4 :,\t~by :Ni~ z.lICZYrl~ "bd "P'óch\IJalonj''; bo' ni~ Wiem, 
przeltQhać mle~z/{.nców nas.z~g~ .. ml~,5ta,. ~~ IUŻ ( cty . ta", będzie jaUf chrześcijanIn, teby mi "n-a wie-
cot, reblmy, a nawet sporo .zro~tllśmy, ,w~rMce' tllm- , lii" odpOWiedzIał . . , .' 
żą się barwne afisze oznajmiające, ze' \\lItU ieo@y. .. ;.. ' .' -: /'. ,.; . r , 

~atels~ie dzi.elo -wsp,otrtagama biednych :fczy-nlenla ,:)~anOW"l ;:<znowte, O,coWie nf!$tJIKo groau/ . 
ułgrnleslczęśJiwym Jut się ' ·rozpoczynaj Na scenie PrzywiedzIOny do D~tateczn,oścl nędzą. laka 
teatra nasze~o "Eos" w d. 17 b. m. uka1es,Ię ełe~anckl. się wszęd~le nap~t,kać da!e, . zwracam się ą~ wa~, 
" PHY t'· Bałuckiego. Mamy, nadzieję, że I{ochanl 10\\11- by . ultyć załoŚ<rIJ Ja~a m,me trawl. . ' 
cza~te.obyw-atele poprą nasze usHOW8nła i wypełnią ' Cztery. lata spraWUjecie jut swoJe zaszczytne . 
salę teatru .po "rz~S!i; a' wywdzięczając 'się ia do- . urzędy, ,dobrze, ~ziękowat BogU, Wam się powodzi, 
znane duthowerozk@sze, złotą ofiąrt1e papłerl<i mI- wygląd.acle oł~a~ale, pOQnos!cle ceny za elektnlczność 
pleltny 'cel,,'\Vskazany ną afiszach. ' I według s'WQjego nieomylnego , uznania, pobieracie 

, ~ , l ' I Zofia. ., podałld mles:&I(Jłniowe, szyldQwe, torfow.e, tortowe, 
{. '" ( , \' I, Icompotowe,bąlow,e, footbal-owe

" 
Cif\sZQWe, aferQwe, 
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kinowe, malleklnowe, teatralne, kryml11atne, a)<cy­
zowe, kopytowe, ogonowe t inne, Idórychby i Sa­
lomon W calej swojej chwale nie \v'Jliczyt 

l zdaje się, że na tern kończy się cala wasza 
działalność, gdy pominę , że smacznie chyba drze~ 
miecie na posiedzeniach r<ady Miejskiej, bo po tylu 
wysiłkach organizm sTlem pol\Tzepić należy. 

Czy wam się też czasem nie śni! (przepra­
szam, iż ośmielam się pytać· o to) że są dziesiątki a 
nawet setl<i-może tysiące mieszkańców Łowicza, 
Idórzy oka zmrużyć nie mogą, bo bieda sen z ich 
powiek spędza, bo rano przebudzą się ich głodne 
dzieci, bo trzeba będzie znów dzień spędzić o gło­
dzie i bez pracy, bo nadchodzi :::: roga zima, a \lJ 
domu ani kawalka węgla ni drzeWa nie mają. 

Zapewne nigdy wam się to nie przyśni, gdyż 
jak mówią ludzie "Kto o czem myśli--to mu się 
przyśni", a wY ' chyba ani razu prz.ez te cztery lata 
o tern nie pomyśleliście i calIdem slusznie. Myś· 
lenie, wyt~żanie umy5.1u źle wpływa na organizm, 
a na waszych w:elce szanownych organizmach 
złycb wpływów nie Widać. 

Zróbcie sobie !uótkie zestawienie waszych 
zasług, krótki rachunek sumienia z czasów swego · 
ojcowania miastu- tylko śmiało i szczerze. Cóześ­
de zrobili?-LiteraJnie nic! Czy pomyśleliście o 
tem, że miasto lamieszkałe przez przeszło dwu­
dziestotysięczną ludność, ' mogłoby dać zarobek 
tym wszy~tI,im biedalwm, l<tórzy na Korabce, Bfht· 
kowicach, Kostce itp. głodem przymierają, !i.l.,1. z 
biedy i zyskiem nieuczciwym nie ~ardzą. 

A przecież ich glosami zostaliście 1\.'\ \) t' !:l 11 l 

na ojców miasta-on! powierzyli w wan'? n;;o~ 
troskę o pracę dla nich. Przypomnijcie l.. 'lŚC;I~ : re 
przyrzekali przed wybora'mi w imię judo-:::u,-j.1l\:ttn l 

czyście nie oszukali tych łatwowi t',rm"x, l'ydi-\ 

ków-pamiętajcie, oni tego wam nk' riT(,,~. iP. :;r.! 
Czy wetknęliście choć jeden ~ ćlll];r,ń " k,\."(C­

kie bruki? W nocy ciemno, w czasie d.::~;-c,~u fon 
tanny wody oblewają kaidego Ido n<1 !wmit'ri I'a 
chodniku nastąpić się ' Waży. Gdzi"z rIO ,:Id'::a. I 

kilka sal szkolnych na · Wa'rszawstdej sto1- pl;lstl~amł,' 
Sldyż dach · zruj'nowany I .wykłady nie mogą się od­
bywać. Nic dziwnego, nasi ojcowie. miasl·a zajęc1 
są teraz bardzo agitacją żydowsko· socjalistyczną, 
potrzeby oświatowo-kulturalne ludności ·wcale ich 
nie obchodzą, nie oDchodzi ich rÓWl1iez .)os nasze· '· 
go rzemiosła, bylttby żydom doorze było. Socjali· 
ści i żydzI ' pragną, aby palrowala ciemnota ' i bezład < 

w naszym społeczeństWIe, aby ł atWiej , tumanić Iu.dzi 
nieuśmiadomionych. Przeto tV imieniu ogółu · rze- . 
mieślników proszę Radę Nadzorczą Szlwły Do­
kształcającej o dalsze prowadzenie tej szkoły. 
My majstrOWie możemy sobie również przypisać 
winę, że nie popieraliśmysz!wly . i Rada Nadzorcza 
musiała chwycić się ostateczllego środka, aby ra­
tować placówkę. Tymczasem przyniosła nam nie· 
dźwiedzią przysługę, gdyz zaprzepaściła szkołę. 

Czy Ministerstwo Wyznań Relfgijnych i OśWie­
cenia nie dopomoże nam w uruchomieni~ szłwly 
doksztalcającej? W innych miastach szlwly te pro­
wadzą naul<ę normalnIe. 

Majs~u' J. S. . . 

Kto nie [h[e rzaDów !oUaIiUytlDO-lewi[ownłl 
.. Rto jest prn\iniziwVin :~Giatd e~1~kfiroH~i2m 

która na was ciąży, bo nie poto ,~'.\·bnjl!i:l~r v:as, ~W;~M;.~;'1lm~~m .. , <' ",;JlI':t.~~-i\~i{·';'Rłl'm'~{~ 
b}ście próżnowali. Co robicie? S i'i:;;~n!~ v~.:6; {", ~~t\-;~~ThI!~Y~_m~,L .. ~"'~ ~,:~tr;l.it~J;-~'~~~~~· 
was mówi żeście go w pole wywh-j; 1:(I::!",~Cl(' 
waszą działalność i ustąpcie miejsc ~ i!l!-.\'II·, ch. (. 
niejszym do pracy, bo wy do żadn e· 7.kż.:el fllilCj' 
nie jesteście zdolni. Czy świat Wl(1/,al "'-!;)' ,,:le­
jalizm coś stworzył-on umie tylIi" ~ ".)tv:u f ,:<!( 
t>urzyć. Ustąp.cie-wszyscy dawn e: ~l'::':() .. ::u:xoią. 

l.owlc%.10110.22. 
Obywc:let .tYrJi'abkt. 

List otwarty do Rady .l 'a'dzorc;-~el 
Szkoły DokształcaJ~cej \~' Lowh;i'k 

Nasi chlopcy·termloato~zy ksztalcili się w Szko­
le Dof\sztalcającej od 5·ciU lat. Szkoła musiała 
walczyć z trudnościami materjalnemi, ale stale fun· 
l{cjono~ała. Rada Nadzorcza Szkoty wytężała 
wszellde wysiłki, kwestowała, składała osobiście o­
fiary, <lby tylko prowadzić' tę tal< ważną placówkti. 
Wykładali w szkole najlepsi nauczyciele gimnazjal­
ni,uczniowie korzystali z pomocy nauko\\lych i sal -
gimnazjumj pożytek był wielki dla zaniedbanej 

. m~odzieży rzem i eślniczej. -Nie wiem z jakiego po­
wodu Rada Nadzorcza przel{azala Szlwłę Dol{5ztal, 
cającą soc:jajistyczno-żydowsl\l emu zarządoWI miasta. ' 
Prz€:z to posta 11Jili nad ' naszą szlwlą krzyżyk. Wie. 
my, jal< Zarząd miasta troszczy się o szkolnictwo: 

. . . 
\.\" dłłHI ~:~ .. : '\;~:l,c-~~l::J, ," ,lo !-L: :.Ę .... ł I\,ł .. ~C' tt ... ·~·I: I . '" 

" PPIŁ..) .. )\."\'\". \l!·J tJe! JIJĆ"ltll 'tł} \, ł t "II'1 "', . ,.,::~ ,(~,,·"t.':1 .,', .. 
... I. ' ~ 'O' "'..... ,. • ~ If _ 4i . • '- ~ • , . \. \V~.,1 4". .. 

nl~it iWI1;:1yau:' lin ;h);-!óV.,. f.: , •• ;;,t'::. ;,:1'.:' ZUbll! t.i(~\r\[t· 
god.~y pp. \'1. pYW o, i Cle:;,i,", .:P~-·I:ti\(t~)r t<ólćk.·i~,' 
wyd] ;: Sochat:<.:~ \,,:;;. . ~. : 

Swh!li ,bOW!tlll, \'i zyJ\I'v .... '! ~{·,,,}:<t(J.yJJ;,'. -":t' 
okolicznI !'1;·,Ci;:; '" r·,:\,·, 'n,':: -~!; ;,o;:n~,a~i,,' .. ", ~/ ,., . 
f~\lbn\\)iiilyd' ;j~' i l • '·:·.'(h f.~ ..• ·.::n l fi!~.' 
Aut ul';; i ·1)t·'J" .' l· 'J- . - -

przeprowadzą Ich l{Gu,dyt1ai~lły ,lO .... .-~j\l1U; na .K~('H!' 
to oba; ma ją wi~ !kie ropetYly.· ' " 

Przewodniczy/ pan W.' F'yrak powołany ' przez . 
swą watahę, którą . aż tu z sobą przywiózł. . Prze ... 
mawial p. Cieślal{ instruktor l(ółek lewych. . 

Oczywiście pan Cie$l~k przyczaił się pod ·­
płaszczyk Wielkiego dobroczyńcy·l<rzeWiciela ·oŚWta • . 
ty, włożył maskę obrońcy polskiego 'chlop:a- i , robot~ 
nilw i począł; jak to zwykle czyni tV demagogic-zoy 
sposób Wymyślać i wylewać'. becz!~i pomyj i brudów. 
na zasłużonych działaczy i oooz narodowy. MÓWił, 
jak to oni" Wyzwoleńy" . bronią ' Połsi'n~ od bolsze· 
wizmu, jak krzewią . QśWiatę, ' jak 10 . " Wyzwolenie'" 
kocha chlopa polskiego i 't, d. Lecz niestety na 
kaidym kroku mijąl si~ z prawdą, kazdy jego argu· 
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ment był wymyślonym kłamstwem, ~dyt tak samo 
iak Ju.dasz, co innego mówił. 

Zebrani paraf janie Kamiona i okolic z niechę­
<ią słuchali tych bzdurstw i demagogicznych haseł, 
lecz wzumiejąc wolność słowa i ustrój parlamentar­
ny, dali mu się wypowiedzieć do końca. Poczem 

·zaś zabrał głos przedstawiciel Chrz. Zw. Jedności-
Narodowej p. St. IJoniewicz, który w treściwy i rze­
czowy sposób począł wyświetlać przemóWienie p. 
Cieślaka, wyjaśnił zebranym do czego dąży "Wy­
.zwalenie·" scharakteryzował tworzenie RewkomóW 
i Czerezwyczajek przez "Wyzwoleńców" pod wo­
dzą ich prezesa okręgowego Sokolnickiego W Łom­
:ży, podczas bolszewickiej inWazji W 1920 roku. 
Wyjaśnił zebranym, kto są ich posłOWie jak: Wale­
ron, Rudziński, Kosmowska, którzy nawet W Sejmie 
wyglaszaj21 mowy na cześć bolszewików. Kim jest 
redaktor "Wyzwolenia p. MUguj·Malinowski, który 
przed wojną redagował "Zaranie", oraz był carskim 
sługusem, gdy t należał do "ochrany" jak również 
i to, jak prosił bolsze.wika zdrajcę-polaka komisarza 
VJ Sowdepji Leszczyńskie~o i prosił taltowego 
o przysłanie pieniędzy na agiticję. Jak prowadzą 
.oni walkę z naSZli wiarą ŚWiętą-katolicką i naszym 
kościołem, odkrył zebranym całą zdradziecką robo­
tę WYZWOleńców, którzy działają za pieniądze ży­
dowsko-bolszewickie i niemieckie, gdyż się stale 
-kumają z bolsze~ikami i żydami. Przybyli kandy­
daci z "Wyzwolenia" wili się jak wąż pod pręgie­
rzem argumentów i prawdy, którą im wobec zebra­
nych wypOWiedział p, Sto B., a Więc próbowali ode­
'brać mu ~łos, lecz ogół zebranych zgromił ich te­
Tor i kategorycznie zażądał udzielenia głosu przed­
stawicielowi Chrz. Zw. Jedno Narodowej i prosił 
1akOWigo o dalsze referowanie sprawy. 

Dalej mówca scharakteryzował zgubną gospo­
-<łarkę. 4-ro letnich rządów lewicy w Polsce, przed­
stawił zebranym do czego dlłży leWica, na co ze­
brani w ostrych słowach jednogt ośnie pOłępili ta­
kową. Wyjaśnił do czego dąży obóz narodowy, 
J jakle , Ulytyczne cele są W nim do walki o prawo· 
rządność Polski. Zwrócił się z apelem do zebra­
'nych, aby jak jeden mąż, wspólną ławą poparli 
.obóz. narodowy, który w calej Polsce posiada Nr. 8. 
Nas1ępnie zebrani jednogłośnie wznieśli okrzyk: 
"Niech żyje przywódca ludu Górno-Śląskiego Woj­
ciech Korfanty". "Niech żyje Wolna demokratyczna 
i Niepodlegia Polska". "Cześć bohaterom i obroń­
com poległym za wolność Ojczyzny". .,Niech żyje 
Jedność Narodowa". 

Poczem uchwalono rezolucję, w której zebrani 
obywatele parafji Kamion i okolicy dom agają się: 
l) Zniesienie z ważnych stanOWisk, w rządzie żydów, 
jak o Askenazego i innych. 2) Ządają zamlmięcia 
'.granicy i nie, wpuszczania do Polski żydów, którzy 
nieprawnie do nas napływają i szerzą agitację 
bolszewicką. 3) Potępiają czyny stronnictW leWico­
wych, oraz wzywają wszystkich PolakóW i Polki, 
którym dobro Ojczyzny leży na sercu do energi­
cznej pracy organizacyjno-uśWiadamiającej w szere­
gach Chrześcijańskiego ZWiązku Jedności Narodowej. 

Po uchwaleniu powyższej rezolucji wie c zal\:Oń­
czono i zebrani rozeszli się do s\\lych domostw. 
Okazało się, że zdrowa myśl polska i duch patry­
jotyczny u ludzi Wiejskich nie zamarł i nie drzemie, 
lecz zawsze jest gotów stanąć W obronie praw na­
rodu, prawdy, Wiary i praworządnDści. 

S,. B. 
Sochaczew, dn. 30 IX 1922 r. 

z pOW. Sochaczewskiego. 
W dniu 1 października W sali Straży Ognio~ 

wej w Sochaczewie odbył się Wielki wiec przedW)1-: 
borczy Chrześcijańskiej Jedności Narodowej. 

W sali wypełnione; po brzegi przemaWiali p_ H. 
Piechotka z Ch. D. nawołując zebranych do jedno­
ści, idyż w przeciwnym razie opanują wszystko tj­
dzl, a my polacy we wlasnym l<raju będziemy mu­
sieli być na ich uslugach. Następnie przemaWia: 
p. Fr. Urbański działacz społeczny z Chrześcijań • 
skiej Demokracji, który w swym godzinnem prze­
mówieniu scharakteryzował: powstanie Państwa pol­
skiego, rządy w Polsce, reformę rolną, zasług) po­
szczególnych stronictW ludowcowych (a nie ludo­
wych) a w szczególności p. p. s, zaco zostal nag~­
dzony burzą oklasl(ów. Zabierali jeszcze głos ł inni 
mówcy ze stronnictW narodowych i ludowcowych, 
ale w szczególności wyróżnił się przedstawiciel Wy· 

. zwolenia p. Pyrak, który probował oczyścić brudy 
swej partyjki, ale domorosły polityk p. Pyrak jak i 
Matusiak swemi przemówieniami ośmieszyli się i 
więcej pewno nie będą probować Warcholenia na 
wiecach. Na zakończenie zaorał jeszcze glos p. 
Urbański i dał doskonałą odprawę pp. z ,. Wyz.wo· 
lenia", a jednocześnie wskazał na to jal( dalecy są 
od prawdy poczem zakończając wiec zaap~lowat 
aby wszyscy oddali swe głosy na Crześćjański Zw. 
Jadu. Narodowej, którego lista jest Nr. 8 na co ze­
brani wyrazili jedno umyślną z!lodę. Odśpie-waną 
"Rotę" i wniesiono okrzyki na cześć "Korfantego" 
l "Crz. Zw. J. Narodowej". 

R.I-E 

KRoniKA MIEJSCOWA. 
KaleDdarzy k. 

P'qtek t Edwarda Kr. W ęg, 
Sobota Kaliksta P. M., Ewarysta 
Niedziela Teresy P. 
Pomedzialek Martynjana i Saturjana M. m. 
Wtorek Wiktora M., JadWigi W d. 
Środa Łukasza Ewang. justa M. 
Cawartek Piotra Alkantary W . 

Wschód słońca g. 6. m. 34 zachód g. 4. m. 55. 
- Wielki wiec narodowy odpędzie się W dniLt 

15 b. m. to jest w piątek o godZinIe 7 1
/, Wieczorem. 

W sali teatru "Eos.H PrzemaWiać będą pp. W. Sta· 
niszkis Dr. liski int. Kwasi~borski i inni. Bilet}' " ~. 
bezpłatne otrzymać można w Diurze wyDorc~em 
Chrześcijańskiego Związku jed120ści Nar'odowtl ';Ar 

J:.oWJ·czu, Stary Rynek Ni! 26. 
_ Uczeń-społecznik. W ubiegłą. niedzielę. od­

było się w gmachu szkolnym gimnaZjum rnęsł"e~{o. 
wobec ciala nauczycielskiego i zaproszonych osoo 
zapoczątkowanie czynności uczniowsl.~iego KI)~a 
uspołeczniania się młodzieży szkolnej. Z~bra\lle 
zagaił dyrektor Olszewski gorącem ~ezwanlem do 
młodzieży, jako do przyszłych b.udown~czych Polsl,,1 
aby starali się nietyll<o W te.orJl al~ I w praktyce 
przyswajać sobie i samorzutnie rozw\ąz~ll1ac proble­
my, które nasuwa nam życie. Następ.me ~~brał glo 
jeden z uczni organizatorów Kola: wYJ3Śn13Jąc c:le. 
i zadania stowarzyszenia. Z koleI prof. ,Rogow~Jn 
oświetlił korzyści kulturalne jalde wypływają z aut~· 
nomicznych zrzeszer\ młodzieży, g~zie rządzą Się 
sami, dzierżąc wysoko sztandar etylu, 5amOi{rytycy­
ZI11U i prawdy. Dalej ksiądz pref~ld z~.l7.llacl.yl, ze 
młodzież nasza szczęśliwą czuć. SIę .WI~na, mogąc 
W niepodlegtej Polsce jawnie zrzeszac Się. gJy my 
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ludzie dawniejsi, za carskich rządów musieliśmy jak 
2orodniarze ukrywuć się przy studjoWaniu historji 
j literatury . ojczystej. Na zakończenie ks. pra!at 
Stępowski wezwał młodzież by oprócz kształcenia 
siebie nie zapomniała i o tych, którzy nie mają 
mozności czerpać ze skarbnicy wiedzy, i jeżeli kie­
dykol\\!iek w czasach śWiąt lub waka cji znajdą się 
-wśród nieuświadomionych naszych braci-niech za· 
wsze sieją ziarno nauki-a ono stokrotąy plon wyda 
.i przyczyni się do pomyślności Ojczyzny. W ' koń­
cu Szanowny 'kaplan zaznaczył, że wobec szczu­
płych funduszów ialdemi kółko rozporządza na po­
moce naukowe i książki-zaimprowizujmy maleńką 
składkę. Na gorące to wezwanie każdy chętnie 
wedle swej moż.ności pospieszył z ofiarą by choć 
.tym sposobem przyczynić się do rozwoju kółka na­
szej dzielnej młodzieży. 

- Pierwszy śnieg. W dniu 10 p. m. o godzi­
nie lQ1,/, wieczorem spadł pierwszy śnieg w ŁOWiczu. 

- Sprostowanie. W numerze 40-m "Łowicza­
nina" W artykule •. Blok mniejszości w ŁowiczII" 
pOWinno być zmobilizowany anie jak mylnie prze­
stawiono "zdemobilizowany". 

- Wiece. Mąkolice. Przekonano się, Ż~ cata 
~arafja Mąkolitka stoi na gruncie Chrz. Związku 
JednOŚCi Narodowej, rozumiejąc dobrze, że wszelka 
partyjność do zguby prowadzi. 

llów. przy udziale licznie zebranych miesz­
kańców . gminy Iłowskiej, po przemówieniach pp. 
Grab.ńs\{ie~o i Walentynowicz8. zebrani uchwaIHi 
",otum zaufania dla Chrz. ZWiązku Jedności Naro-' 
iłowe;. 

Ckrttślin. Glós rozsądku bierze górę, prze­
jawia si~ jedMk wahanie podsycane przez p. Woj­
dę i łóżnych domoro51ych agitatorów. Dziwna rzecz, 

-:że dotychczas głos rozsądku nie do wszystkich głów 
trafił i nie wyrobił przekonania, że wszelka · partyj­
ność jest z~ubną i ze zasadą są nie przywileje par­
lYlne. a spr .. wiedliwość, którą · wyznaje Chrześcijań. 
-St.1 Zu.iązek Jedności Narodowej . 

. N lech Chruśliniacy pamiętają, że rady przyj­
muje się tylko od ludzi doiWiadczonych, rozuml1:Ych 
i Ulyltszl8łconych. . 

Nieporów Przemawiał p. Walentynowicz do 
hcznie zebranych mieszkańcaw okolicznych wiosek, 
którzy uchwa!iii zaufanie dla Chrześcij8ńskie~o 
Związ.ku Jedności Narodowej. 

~ ~ :E ~ij\6 :om l\'f! 
M ~~ ~ <t.,~ ~ ~. 

Na czerwony Krzyż. Sąd Pokoju w ŁoWiczu z 
pogodzonej sprawy karnej Nr. 1195122 Mk. 2000. 

Na repatrjantów. Sąd Pokoju l okręgu z po­
godzonej sprawy karnej N. K. 1479 Mk. 1000. Sąd Po­
koju z pogodzonej sprawy kar. Nr. K 1443-Mk. 1000. 

Na schronisku na KoraOt6. W rocznicę śmierci 
ojr.a-córlul Mk. 500 

Na pomnik wd!ię,c7.ności Ameryce: Jadzia, Jasio 
i Rutl<a B. m. 300. ~~P ________ ""1!II1I 

NADESŁANE. 

ZA \VIADOl\·lIENIE. 
Za pośrednIctwem Twego poczytnego pisma 

Sz. P. Redaktorze chcę podać do Wiadomości 
ogółu następujące wyjaśnienie, a mianowicie: 
nie!<tóre z Pel!"} przybywające do mego sklepu, wy­
rażają SWe ni<:zadowDlenic z powodu zbyt późnego 
"'Wydawania r8ont-go pieczywa, gdyż odchodzące dzie· 
~--Re'da'kior iw y'dawca Mieczysław Szajdillg. 

. ci do sz\{ół wychodzą często bez śniadania lub te:t. 
otrzymują zbyt gorące pieczywo. 

Wobeć powyższych niezadowoleń-wyjaśniam ... 
Źt:! wydawanie późnego pIeczywa z piekarń jes.t za­
Jeżnem od Ministerstwa Pracy i inspeldorów pr::cy,. .­
ponie'\vaż piekarnie otrzymały urzędowe rozporzą­
dzenie, by w takowych robota rozp'pczynaną była 
o godz. S-ej rano,-wobec tego wyrobić i wypiec, 
pieczywo do godz. 7-ejt i IN dodatku by ono było, 
wystudzone-nie można. Przepisy sanitart;1e wyma­
gają-by pieczywo po wyjęciu z pieca było sprze­
dnwane nie wcześniej jak po uptvwle S-mJu godzin,.. 
a, w dzisiejszych warunkach, ogra"'niczaiących godzi-­
ny pracy pieczywo ranne nie czeka na ł<l-ijenta 
i S-miu minut, a Więc nic dziwnego, że zdarzają 
się zasłabnięcia od spożycia zbyt ŚWieżego chleba, 
lub bulek. 

Wcześniejsze rozpoczyna n ie Wypieku chleba 
nie zależy bynajmniej od pie'karzy, gdyż ci muszą, 
stos-ować się do przepisów oboWiązujących. 
Lowicz dn. 21X 1922 r. 

Właściciel piekarni J. Sztajn.e.rt~ _ "'DiiIł~ 

łiin~matograf ,,111" 
W sobotę dnia 141X i niedzielę dnia 151K 'r. b. 

Tragedja księżnej uagarin " 
Tragedia w 6 aktach, Ul roI! ~Iównej MI<l May. 

; ; 

Do todzl poluebuJ czelmfnlk blacho,rskf 
. na stałe mIejsce. 

Wiadomość: Łódź, ł'odrzecznl. 188. Łyczkowski .. 
!l:;33-il-J • . ' -.-

Wyszła z druku i jest do m,bycia w KsięgarnI 
K. Rybackiego w Łowiczu 

.ajpołrzebniejsza książeczka p.. t. 
PRAKTYCZNY WYKAZ 

OPhAT STKMP10WYCK 
dla .po wszechnego użytku . 

Opracował A. A. pracownik Urzędu Skarbowego. 
Cena mkp. 180. 

Księgarniom ustępuje się rabat. 

Józef W'Tec~na zgub!ł kar~zWornrenia-wydan-ą~-przez' 
komp. kolejową. 3-3 

-Józef Kosiński zgllbił dokument \:;ojskO:~,:ywYcfany~'Oi"'Ze'i 
P. K. U. w Płocku. 3~3 

Tomasz Pii'CiltizguElł podczas poi~(Iroczeiiii. 
wxdaną przez P. K U w Ł'J~iczu. 3-3 

Franciszek 8iałecki zgubił kartę zwolnienia wydaną przez 
7 dywiLj~ w Kowalu. 3-3 

--A"""T"-:OekSanci'erSzwarc -z~ubił kartę zwOrnrenr;wy'd'iin'i!przez 
warsztaty szewcko-krawieckie w Łod;;i, 3-3 

--L~kaiS'ki'WładYS~kartę beitermrnowegoiirioPD:_ 
5517-3-2 •. 

Sł0ll!a Mateusz z~ublł dokumern woj S'kOWyWydany' przez 
P. K. U. W ŁOWICZU. 5~18-3 -2' 

--s-.,ta.n1Sła~awczyński zgubił kartębeztermino·wego-tirlQ: 
pu wydaną przez P. K. U. w Łowiczu 5515-2-2. 

- WOJCieCho\vsi<iCeonar-f'zgubił _. kirtę-~bezterm inowego 
~~!opu wł:~Lz.ez .P. K.;._~w Ł.owlszu;., ~.14 2':::!' 

Bródka Jan zgubił legitymaCję Seminarjum. 
5522-1-1 

ZielińSki Jan zgubił kartę demobiUzacyjną wydaną przez. 
P. K. U. w Łowiczu. 5516-3-1-

- - Druk K. Rybacl<iego w ŁoWiczU;-


